
’ s z c z ę ś liv ;y  n a r ó d ,k tó r y  ma p o e t ę , i  v? tru d a c h , s w o ic h n ie  kroczy-w  m i lc z e ń iu ’

C zesław  MIŁOSZ w L u b l in ie  : i Je ilen  z W ie lk ic h  l i t e r a t u r y  P o l s k i e j  , 
l a u r e a t  N a g ro d y ^ L ite r a c k ie j  H oh la  w ro k u  1980 , j e s z c z e  je d e n  P o la k  w
g ro n ie  w y b itn y c h  p o s t a c i  Waszego C zasu  . . ,  J e d n o c z e ś n ie  -  c z ło w ie k  , 
k tó re g o  próbov;ano "u n ie w a ż n ić "  , a  Jego  n azw isk o  -  wymazać z p am ięc i 
i  h i s t o r i i  j n i e  zap o m n ie liśm y  o Nim jednalc i  znamy Jeg o  n ię k n ą  sz tu k ę  ,* 
T o in ie  O jc z y z n a  w y rz e k ła  s i ę  C zesław a  M iło s z a  : z r o b i l i  t ó  l u d z i e - c i  , za  
k tó ry c h  d z i s i a j  musimy s i ę  w s ty d z ić  . Tym p ię k n i e j  
p rz y w ita jm y  n a sz e g o  D o s to jn e g o  G o śc ia  , W łaśn ie  t u ,  
w L u b l in ie  , w naszym  R e g io n ie  -  g d z ie  z a c z ę ły  s i ę  t e  
zm iany , d z i ę k i  k tó rym  w ie le  sp ra w -z n iem o ż liv ;y ch  -  -  
s t a ł y  s i ę  m ożliw e . '
Także TA W izy ta  . 

fKIEDY yW LiEM l 
K iedy mówiłem praw dę ,

o b ra z l iw e  uśm iechy  
d z i e n n ik a r s k i c h  szczu ró w  

P rz y p u s z c z a ły  m nie do k o n f i d e n c j i  , 
że  n ib y  znamy s i ę  n a  tAmi\

I  mogłem ty lk o  la ta m i
przechow yw ać p o g a rd ę  , 5 -  w ie r s z e

Swiadomjr ze im p rz y p a d n ie  -  p u b lik u je m y
oG-oa-ceczny t r ru m f  , ;/ ■ w edług  k s la ic k i-

BO d o e ta « a lx  k o le jn o  y S f w ' ' S f o S :
* ~ / 'y y  "Utwory P o e ty c k ie ''
•I Każdy o em u .n a leżn ą^  ■. ,/ M ic h ig a n  Sla:\ric P u b l i c a t i o n s
} p o rc 3 ę  n i c o ś c i  , ^  A rb o r,1 9 7 6
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Mo:ja w xorna rn.ov;o j, ■ * 
służyłom . . Go'bio »
Go noc sia-.-iiałem  p rz e d  toka^, m is e c z k i  z k o lo ra ftii  , ' '
żeb y ś m ia r a  i  "brzozę i  k o n ik a  p o ln eg o  i  g i l a  '■ ■
zacłio\vanyęh v  m o je j p a m ię c i . ^
Irv ia lp  -fco dużo ł a p  .
"Byłaś m oją l■>jczyzną "bo za"brak ło  in n e j  .
M yślałem  że  "będziesz ta k ż e  p o ś r e d n ic z k ą  
pom iędzy mną i  dobrym i lu d ź m i j, 
cbGĆty ic h ' b y ło  d w d z i e s t u  , d z i e s i ę c i u  , 
a lb o " n ie  u r o d z i l i  s i ę  j e s z c z e  ,
T e raz  p r z y z n a ję  s i ę  do z v /ą tp ie n ia  »
Są. c iw ile ''K .ie d y  vycla je  s i ę ,  że  zmamo-wałem ż y c i e .
Bo ty ,  j e s t e ś  moi,’ą  u p o d lć n y c h  , 
mcwą iLi.erozumnycb i  -n ie n a w id ź ą c y c li , 
s r e b l e  "o a rd z re j może n iż  in n y c h  narodów  , 
mowo. k o n f id e n tó w  , 
mową p o m iesz an y ch  ^
ch c ry o n  no. v ;ła sn ą  nlov^irniosc , • ' •
i - le  b ez  c i e b i e  kim je s te m  , ___
T^Ik o  sz lop-la.rzem -gcLzieś w o d le g ły m :-k ra ją  , '■

■ '3, suce  e s  s b ez  lę k u  i  p o n iż e ń  ,
Mio. te k  kim  je s re m  bez  c i e b i e  ,
■Pllozofem talGim ^aK h.ażdy ,
k,oz-amier;i , to  ma być m oje v y chow anie : 
g j-o r ia  in.aywidu3ŻLno ś c i  . 'd j ę t a  ,

, G rzesz n ik o w i z ro .o ra liu e tu  
czerw ony d^ruan p o d ś c i e l a  '';^ ie lk i Chv-/ał , 
a  tym samym c z a s i e  l a t a r n i a  m ag iczn a  
r z u c a  n a  płcreno o b razy  l u d z k i e j  i  b o s k i e j  u d r ę k i  .
Mo3a w ie rn a  mowo
maże to  je d n a k  j a  musz<^ c i e b i e  ra to w a ć  .
h ię c  będę d a l e j  sc aw iac  p rz e d  to b ą  m is e c z k i  z k o lo ra m i
ja sn y m i i  c z y s ty m i j e ż e l i  to  m ożliw e
bo w n m e s z c z ę ś c iu  p o trz e b n y  j a k i ś  ł a d  czy  p ię k n o  ,

'‘M ia s to  bez  im ie n ia ” , tS 69  /

b 'ycarue  'o p raco w ał JkW z e s p ó ł  G r a f ik a  -  'J o la  W asilew s^ia , 1981
zezw olen iem  K w arta ln rJoa  ” SPOTKAlIiA” Nr 15 J w s z e lk ie  "praw a-.i-w drzeżonr
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IM WIĘCEJ

liii w ię c e j  r a z y  n a  d z ie ń  j e s t e ś  zniew ażony  ,
Im ś m ie s z n ie js z e  n a  c i e ń i e  w kładajs^ ko rony  
I  k rz y c z ą  u rągające ; pokaż sv/oją. s i ł ę  ,
Alńo l i c z ą  c i ę  m iędzy p a .m ią tk i n ie b y łe  ,
Im w ię c e j ż a lu  , dm^/iny . gnievm  , o s k a rż e n ia  , 
Bo słovio tv,'oje z m ie js c a  n i e  ru s z y  k a m ie n ia ,  
Tym b a r d z i e j  pevrnym mogę b y 6 te g o  jedn eg o  : 
Że ty  j e s t e ś  , z a i s t e  , Alfą,, i  Omegą .

- Vrv3
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B rzew odnlir)

tlc z e ń

' ............ ■•■■■
C z aszk a  w pogodnym ś p ią c a  p o p ie le  
c i e b i e  z a c łi\ '^ ca  , 
mój lek k o m y śln y  ¡.. chc±\]y -w ie lb ić ie l i i  
k rv ;i i  k s ię ż y c a  ,

p ie ś ń  może s ły s z y s z  pod murem k a te d r y  
m iło sn y c h  chóróv; ?
Albo b r a n s o l e t  dźw ięk  ło w is z  s re b rn y  
w c h r z ę ś c i e  k o s tu ró w  ?

Jak b y  p ł a t  w ic h ru  n a  c i e b i e  r u n ą ł  
m ic z y sz  z d ra d liw y  .
A p r z e c ie ż  j e s t e ś  d r g a ją c ą  s t r u n ą  
w c h o r a le  żyvych  i

, A w r ę c e  z ż a r t e j  snam i z ie m sk ie ra i.,
cc trz y m a sz  ? b e r ło  ?
Ozy ty lk o  św ie c ę  / 'b ły s z c z ą c ą  p o d z ie in i 
martwym m a te rio m  ?

N ie s ły s z ę  g łosów  , zadem k rz y k  n i e  ła m ie  
mego m i lc z e n ia  «
Ani mi żad en  n i e  p o w ie d z ia ł  kam ień  
praw dy k a m ie n ia .< i

.. T y lko  suchego  w s k r o n ia c h  s z e l e s t u ' 
k rw i m o je j s łucham  ,
Oto p i e ś ń  w ie c z n a  y d o p ó k i je s te m  
św ia tłe m  i  ruchem  i 

D opóki o g ie ń  p r a g n ie ń  su ro v y  
n a  u s t a  sp a d a  ,
w n ie ź n a n y c h  n ocy  sen n e  pa-rovi?/ ' .....

—w ie b z ie .f lm ie  r a d a
Muza y muzyka „ A s z tu k a  w ie r s z a  
w ie r n ie  mi s ł u ż y  
i  le k k o  b i e g n ie  z a  s-tukiem  s e r c a  
jalc d e s z c z  po b u rz y  .

P rz ew odn ik Aż to  ; CO b y ło  p r z e z  l a t a  z ł ą c z o n e j  !
r o z p a d n ie  się_ i  w c iem n ą  ¡, m g l i s t ą  s t r o n ę  
ode j d z i e s z  ^m iły  o Tam-, g d z ie  n a m ię tn o ś c i  
ż a d n e j  ju.ż p o to k  n i e  ro zb rz m iew a  g ło śn y   ̂
g d z ie  ty lk o  z n i e b i o s  zim nego og ro d u  
spłyv.’a  s i l n i e j s z e  od p ro m ie n i w sc h o d u , ' 
o k ru tn e  sv v ia tło  . Od jeg o  to  s i ł y  
w p y ł  , w s z a r e j  z ie m i u ro d za jn e^  i ł y  
zmienia!, s i ę  c i a ł o  u m ie ra  ją c  . d łu g o  , 
a  um ysł go rzk im  poddaw any p ró b o m , 
b ła .d z i  , s t r a c iw s z y  m ało ść  swą n a  w ie k i  «
Ż a l , sm utek  c z a s u  p r z e s t r z e n i  d a l e k i c h  

'S zu m ią  V? tym k r a j u .  W icher w ło sy  siw e - Ż- 
c z e s z e  p a lc a m i i  w re s z c ie  praw dziw e 
słow a- p o v /ta rz a  w patrzonym  w p a m ię c i 
p r z e p a ś ć  o tw a r tą  . A, s z tu k a  z a k l ę c i a  , 
m uzyka k ru c h a  , n.igdy n ie  pow raca  ,
Tam , w ś w ia ta  g łu c h y c h  , v y s ty g ły c h  p a ła c a c h  , 
d o n ik ą d  w ró c ić  n i e  b ę d z ie s z  s i ę  s ta ra - i;  
viiedzą.c , że s ł i i s z n a  n a s t ą p i ł a  k a r a  
z a  m łodość b u jn ą  , s z tu k ę  w iarołom ną, , 
i  , s to  ją.c niem o nad  V /isłą, czy  Sommą, , 
g d z ie  św ie rs z c z  g r a  w t r a v ; ie  novJoczesnej T ro i  
-  Y /es tc tin ie sz  ja k  d z ie c k o  , co duchów s i ę  b o i  ,
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W iara  j e s t  w tedy  , k ie d y  k to ś  zoL aczy  
L is t e k  n a  w odzie  a lb o  k r o p lę  ro s y  
I  w ie , że one są' -  bo są. k o n ie c z n e  .
Choćby s i ę  o c z y ' zamlcnęło , m arzy ło  ,
Na ś w ie c ie  b ę d z ie  ty lk o  to  , co b y ło  ,
A l i ś ć  u n io s ą  d a l e j  v;ody r z e c z n e  .
YJiara j e s t  ta k ż e  , j e ż e l i  k t o ś  z r a n i  
Nogę kam ien iem  i  w ie ze  k a m ie n ie  
Są po to  , żeby  n o g i nam r a n i ł y  .
P a t r z c i e  , ja k  drzew o r z u c ą  d łu g ie  c i e n i e  , 
I  n a sz  , i  k w ia tó w  c ie ń  pada. n a  z ie m ię  ;
Co n ie  ma c i e n i a  , i s t n i e ć  n ie  ma s i ł y  ,

LK~y\
N a d z ie ja  bywa , j e ż e l i  k to ś  w ie rz y , 

Że z ie m ia  n i e  j e s t  snem , l e c z  żywym c ia łe m  , 
I  że  w zrok , d o ty k  a n i  s łu c h  n i e  k ła m ie . 

A w s z y s tk ie  r z e c z y  , k tó r e  t u t a j  znałem  , 
Są n ib y  o g ród  , k ie d y  s t o i s z  w b ra m ie . 

W ejść tam  n i e  m ożna. A le j e s t  n a  p ew n o .. 
Gdybyśmy l e p i e j  i  m ą d rz e j  p a t r z y l i ,  

J e s z c z e  k w ia t  nowy i  gw iazdę n i e j e d n ą  
W o g ro d z ie  ś w ia ta  byśmy z o b a c z y l i  ,

N ie k tó rz y  mówia^ , że  n a s  oko ł u d z i  
I  że  n ic  n ie ,m a  , ty lk o  s i ę  w ydaje  , 

A le c i  w ła ś n ie  n ie  m a ją  n a d z i e i .  
M yślą  , że  k ie d y  c z ło w ie k  s i ę  odw róci , 

C a ły  ś w ia t  z a  nim  z a ra z  być p r z e s t a j e  , 
Jakby  p o rw a ły  go r ę c e  z ł o d z i e i .

M iło ść  to  z n acz y  p o p a tr z e ć  n a  s i e b i e  ,
Tak jal< s i ę  p a t r z y  n a  obce nam r z e c z y  ,
Bo j e s t e ś  ty lk o  je d n ą  z r z e c z y  w ie lu  „
A k to  t a k  p a t r z y  , choć sam o tym n i e  V7ie , 
Ze zm artw ień  ró ż n y c h  sw oje s e r c e  l e c z y .  
P ta k  mu i  drzew o mówią ; p r z y j a c i e l u  .
\ i te d y  i  s i e b i e  , i  r z e c z y  ch ce  u ży ć  ,
Żeby s t a n ę ły  w w y p e łn ie n ia  ł u n i e  .
To n ic  , że  czasem  n ie  w ie , czemu s łu ż y ć  ; 
N ie t e n  n a j l e p i e j  s łu ż y  , k to  rozurflie

S~W I  A t " ( 
poema naiw ne j


